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"Wiara, miłość 
Boga i bliźniego, oświata.

Pismo poświęcono ludowi ku cnocie, nauce, zbogaceniu,
J9Zfk cJ°6wi to prawo Boga a orfo«4*** Oszczędność, trzeźwość, 

stowarzyszenia.

Błogosławieństwo Ojca św. Piusa IX z 29-go Grudnia 1875 i Ojca św. Leona XTTT z 8-go Maja 1892 piszącym i czytającym „Katolika“.
„Katolik“ z „Rodziną“ wychodzi we Wtorek, Czwartek i Sobotę. Kosztąje na kwartał 1 marke, w Austrji 1 rtr. — „Katolik" z „Rodziną“ i „Pracą“ kosztnje na kwartał 1 rab. SB Agg» 

vï Austryl 1 fcłr. 45 cent. Ogłosieuia przyjmuje się za opřatq 20 fen. od wiersza (rządka) drobnego. — „Katolik14 zapisany jest w cenniku pocztowym pod Nr. 36 (Zeitungs-Preisliste Nr. 36).

Wiadomości s całego świata.• Szanowni Czytelnicy i Przyjaciele „Katolika“!
•i Obecna chwila jest chwilą oczekiwania ; czekamy

na to, co sie stanie w Berlinie, lecz czekamy tež na 
to, co się tu, u nas, w domu, stanie; czy z grona 
tych, którzy podczas wyborów przeciw .Katolikowi“ 
stal zatrąbią w Piątek, 7 Lipca do walki: „Dalej na 
„Katolika!* Ubić go!“

Zn co go ubić?
Czy za to, te przez 26 Ist broni Kościoła św,, 

Księży i wszelkiej sprawy katolickiej? Czy za to, že 
przyczynił sie wielce do podniesienia oświaty ludu gór- 
tosziąskiego? Czy za to, že uczy lud czytać po pol­
sku, że broni języka ojczystego? Czy za to, že broni przez 
gazety i zw iki ludu przed trującą ducha i serce ger- 
manizacyą i socyaldemokracyą ? Czy za to, že sie sta­
ra o polskie dzieoi i młodzież szkólną i nie szczędzi 
żadnych ofiar, aby zachęcić młodzież do ukochania 
cnoty, nauki i wszystkiego, co młodzież kochać po 
winna? Ozy za to, że trzyma sie wiernie chorągwi 
centrowej i w ostatniej walce wyborczej bez trwogi wal­
czył za sprawę centrum i dopomógł przez pisanie i 
dzielną agitacyą swoich czytelników do zwycięstwa? 
Czy też wreszcie za to, że z woli ludu przeprowadził 
posła, którego cały lud górnoszląski kocha, dla tego,

I bo tenże poseł ludu sie nie wstydzi, z ludem trzyma, 
ludu broni, całem sercem jest z ludem?

Wiec czekamy, czy za to wszystko odpłacą „Ka-

Îtolikowi“ tak, że go ubić będą usiłowali ; czy dla różnicy 
zdania w jednej spranie politycznej, zaczną raptownie 
walke ogólną

„Katolik“ nie boi sie tej walki, bo kto sprawie­
dliwej sprawy broni, nie zna co bojaźń. Ale „Kato-

(lik* ubolewać będzie szczerze, jeżeli do tej walki przyj- I 
dzie, bo złąd wyniknie szkoda dla wspólnych spraw, 
katolickiej i spółecznej, gdyż utworzą sie dwa oddziały 

i w jednym obozie. Wynimą też jeszcze szkody inne 
dla osób, które te walke wywołają.

Dałby Bóg, aby do tej walki nie przyszło! 
Westchnijmy do Boga, aby ją od nas odwrócił.

„Katolik“ tak sie zrósł z ludem górnoszląskim, 
takie zajął stanowisko do wszelkich spraw ludowych, 
że ubijać „Katolika“ znaczy wstrzymywać właściwy 
rozwój spraw ludu, szkodzić pośrednio sprawie ogól­
nej ludu.

„Katolik“ ma nadzieję, że jak przy wyborach 
tyle tysięcy wyborców istotnie, a nieomal cały lud gór­
noszląski duchowo stanął po stronie „Katolika“, tak i 
teraL zmuszeni do walki znowu staniemy jak mur, 
dłoń w dłoni, ramię do ramienia.

Tymczasem bądźmy wszyscy czujni i stali i 
wierni.

Bóg nad nami! Serca w górę! Chorągiew na­
sza nieskalana; na niej błyszczy napis: Za prawdę,

^ wolność i prawo! Któżby się lękał iść z takiem ha­
słem do walki? Wszakże to hasło poprowadziło nas 
przy wyborach do zwycięstwa! Ufamy w Bogu, że i 
w innych walkach tak będzie.

Bądźcie wierni „KetoMcow “ 
i starajcie się wszyscy, aby jak największa liczba lu­
dzi, czytając „Katolika“, szła razem z nim zwartym 
szeregiem do celu, którym jest wierne zachowanie 
wiary św. i języka ojczystego, rozszerzenie oświaty do­
brej między ludem, udoskonalenie, uświadomienie i 
podniesienie ludu górnoszląskiego, dopomożenie do po­
większenia dobrobytu tegoż ludu. 

y Trzymajcie się „Katolit. a“.

„Katolik4* radził dobrze.
Wielu bardzo się oburzało, jak „Katolik* mógł 

się spjteclw ać temu, aby z Bytomskiego i Tarnowi- 
ckiego ksiądz został obrany posłem. N ejeden mówił, 

1 że „Katolik* na złość księżom robi. Tymczasem „Ka­
tolik* nie na złość, lecz na dobro księź« i ludu dzia- 

j łał, jak się t” zaraz wykaże.
„Schl V. Ztg.“ zamieszcza w nr. 297 list Przew. 

ks. kan. dr. Wicka z Wrocławia, w którym tenże ks. 
kánonik pisze rady dla nowych posłów kw»-i g'oso- 
wania. Z caiego listu widać, że ks. Kanonik je.t za

wojskiem i dla tego też woła: „Niech się posłowie cen­
trowi ze Szląska trzy razy namyślą, zanim postanowią 
głosować tak lub owak.* A potem się ks kanonik 
zwrea wprost do tych posłów, którzy są księżmi (ks. 
Wolny, ks. Cytronowski, ks. Frank) i tak pisze : 
„Przedewszy8tkiem niech rozważą po­
słowie księża, że złe skutki głosowa­
nia niezawodnie na kościele katolic­
kim się odbiją.*

Go to znaczy? To znaczy, że ks. kanonik Wick 
myśli, iż skoro posłowie-księża nie przystaną na woj­
sko, to rząd pomści się za to na Kościele katolickim; 
Ujmie praw Kościołowi; będzie Kościół prześladował.

A gdy przystaną na wojsko, wtedy co?
Wtedy się lud, wyborcy, utrapieni podatkami, 

oburzą na swoich posłów.
Teraz się „Katolik* pyta: Potrzebaź to naszych 

księży stawiać umyślnie na takie stanowisko, gdzie czy 
tak, czy owak glosować będą, zawsze się narażą na 
kłopoty, nieprzyjemności z jednej lub drugiej strony? 
Czyż nie lepiej było posłać właśnie przy tych wyborach 
męża świeckiego, który jest wolny i niezależny? Choć 
tenże nie przystanie na wojsko, rząd nie może za świe­
ckiego męża prześladować Duchownych.

Z tego wynika, że dobra była rada „Katolika*, 
aby z Bytomskiego i Tarnogórskiego obrać p. Szmulę.

Podczas największej walki wyborczej, nadesłał 
„Katolikowi* jeden z Księży Proboszczów naszych pi­
smo, zawierające przyczyny, dla których od wyboru 
księży odradza. „Katolik* wówczas tego pisma nie 
ogłosił, aby nie powiedziano, że przeciw księżom wo­
juje i przeszkadza, aby zostali obrani.

Teraz, po wyborach, „Katolik* część pisma tego 
ogłasza, a brzmi ona, jak następuje:

„Ponieważ postawiono także księży na kandyda- i 
tów do parlamentu,przeto dla dobra Kościoła, 
zwracam uwagę na następujące rzeczy.

Sławny, stały w charakterze i patrystyczny bi­
skup z Muguncy ks. Ketteler, współzałożyciel partyi 
centrum, pozwolił się wybrać posłem do parlamentu 
z ważnych przyczyn w r. 1871. Wówczas ofiarowali 
mu katolicy z 5 okręgów mandat poselski.

Ale zanim jeszcze rok upłynął, złożył ks. Biskup 
poselstwo i podał też publicznie przyczyny, dla czego 
to uczynił, w książeczce podtytułem; „Die Centrums- 
traction im ersten deutschen Reichstage.*

W niej pisze między innemi dosłownie tak: „P. 
Bóg przeznaczył mnie (i duchownym 
wogóle) inne pole działania, które z na­
tury swojej nie da się długo pogodzić z 
obowiązkami posła do parlamentu. W 
regularnych, bieżących pracach parlamentu uie mogę 
breć udziału, albowiem duszpasterstwo cierpi na tem.* 
W miejsce ks. biskupa Kettelera został w r. 1872 
obrany adwokat Schulz z Heidelbergi, protestant.

Przew. ks. Nerlicb, komisarz biskupi, dziekan, 
proboszcz z Piekar, dokąd tak liczne pielgrzymki przy­
bywają, ma może jeszcze więcej do czynienia, niż bi­
skup w Moguncyi, a przeto, gdyby został obrany, nie 
będzie mógł w tej mierze jako poseł być czynnym, jak 
tego ważność o ręgu Bytomsko Tarnogórskiego wymaga. 
Skoroby zaś mandat złożył, cóż wtedy ? Nie łatwo zna>eść 
męża, któryby miał zdatność i środki na posła i któ­
ryby miał zaufanie ludu. Możeby się wtedy komu 
podobało postawić na kandydata którego z baronów 
kopalnianych lub hutniczych, też-katolika?! Skoroby 
kandydat nie podobał aię ludowi, tobyśmy się może 
doczekali, że socyaldemokrat zostałby wybrany, gdyż 
oburzeni robotnicy, nie z przekonania, lecz ze złości 
głosy by na niego dawali.*

Z tego wszystkiego niech każdy bezstronny czło­
wiek osądzi, czy „Katolik* słusznie nie uczynił, zachę­
cając do wybrania p. majora Szmuli. „Katolik* wy­
świadczył przysługę Duchowieństwu naszemu i ludowi. 
Każdy, kto bez gniewu a sprawiedliwie stósunki na- 

polityczne i spółeczne enia, musi to przyznać. 
Frzyszłość resztą może jesz >e lepiej to okaże.

Bota! 0« W jw očisto wylać i pisać!

liamcf. (Jak się jeden od rządu 
obchodzi z katolikami). W Strasburgu posta­
wili katolicy na kandydata do parlamentu księdza dr. 
Müllera- Simonis. Przeciwnicy głosowali na ewangieli- 
ka Petri. Przy wyborach ścisłych obrany został so- 
cypiista.

Skutkiem tego pewien katolicki związek nazwi­
skiem: Fedelta, został rozwiązany. Czterech członków 
zarządu poszło do prezydenta policyi, p. Feicbtera, 
pytać się o przyczynę rozwiązania. Prezydent, z uro­
dzenia katolik, powiedział im tak:

„Związek został rozwiązany, ponieważ przy wy­
borach pokazał, że jest wrogi Niemcom. Oświadczam, 
że każdy, kto za ks. Molierem głosował, jest zdrąjcą 
kraju i n.egc ziwym świniar- sm (schweinhund). Jakże 
może związek popierać takiego łotra i świniarza, który 
się tu do nas zabłąkał jak ten Müller? Katolicy sztras­
burscy nie potrzebowali się na nas skarżyć do tego 
czasu, mieli wolność, lecz teraz się to zmieni. Patrz­
cie tylko; jednemu łotrowi Woehrel, proboszczowi w 
Neudorf, pozwoliłem w Boże Ciało na procesją. Co mi 
zrobił? Zaprosił sobie owego łotra niegodziwego 
Müllera, aby tenże niósł Sanctissimum. Ale ja już mu 
się za to odpłacę.

My jesteśmy przekonani, te zarządy katolickich 
rViązków nie są tak bardzo winne; główny nacisk ta 
wyborców wywiera podła banda tutejszych popów 
(pfkfł). Lecz oni mnie teraz poznają; weźmiemy ich 
w takie kluby, že ogłuchną i oślepną.

Przy wyborach ścisłych głosowało — jak o tem 
przekonani jesteśmy, — najmniej 24 smarkaczy ze se- 
minaryua duchownego (kleryków) przerw Petriemu.

Wasi popi mają czerwono-biało-niebieskie serce 
n. p. takie łotry, jak Guerber, ks. Winterer, ks. Müller, 
Ci z wami klękają i modlą się, ale za kogo? — za 
Francyą!

Większa część tutejszego duchowieństwa jest wro­
ga Niemcom, a skoroby przyszło do wojny, prawiliby 
kazania za Francyą. Najlepszy dowód w fem, te ta­
kiego łotra na kandydata postawiU. Ten ks. Müller 
jest dziesięć razy gorszy, niż socyaldemokrat. M»m 
dziesięć razy więcej szacunku przed socjaldemokratą, 
jak przed takim czarnym popem. Ks. Müller ma 
mniej religii w sercu, jak to pudło tam w kącie.

Katolicy sztrasburscy są podłą bandą, są bandą 
wieprzów.

O kilku Niemcach, którzy do związków katolic­
kich należą, a za ks. Müllerem głosowali, powiedział 
prezydent tak: „To są albo głupcy, którzy dla głupo­
ty nie są warci, że ich ziemia nosi, albo są podłe jak 
psy, niegodziwe gałgany, których trzeba zamknąć do 
świńskiego chlewika.*

Prawie wierzyć się nie chce, że to wszystko mógł 
prezydent policyi o katolikach powiedzieć, a jednak 
największa katolicka gazeta „Germania* i inne gazety 
katolickie piszą, że to prawda. Oburzenie katolikó 
w Sztrasburgu jest baraz > wielkie. Ale nie tylko w 
Szti-asburgu ; wszyscy katolicy w całym kraju są do 
żywego oburzeni.

Ten prezydent, to jeden z konserwatystów. 
Niech wszyscy ci, co się z konserwaty­
stami łączyli, będą ostrożni, aby im się 
podobnie nie stało, gdyby chcieli raz 
mieć własne zdanie i podług własnego 
zdania postąpić. Najlepszym sprzy­
mierzeńcem dla katolików był i jest 
lud katolicki.

Parlament niemiecki
został otworzony we Wtorek, 4 Lipca. Po nabożeń­
stwach, jakie się odprawiły dla katolików w kościele 
aw Jadwigi, dla ewangielików w kaplicy zamkowej, 
zebrali s>ę posłowie w południe w tak zwanej białej 
sali famku królewskiego.

Gdy się już wszyscy zeszli, wszedł cesarz Wil- 
Lälu na salę, powitany trzykrotnym okrzykiem. Kan­
clerz Kapriwi podał mu wtedy napisaną mowę, którą 
cesarz głośnym głosem odczytał.



W tej mowie, która się nazywa mową od tronu, 
powiedziano najprzód, že parlament prżedzły musiał 
zo Isć rozwiązany dla tego, ponieważ me przystał na 
powiększenie wojska, a podług zdania rządu wojska 
więcej potrzeba.

Niemcy tyją wprawdzie z państwami innemi w 
zgodzie i przyjaźni, lecz sąsiednie państwa mają wię­
cej wojska, aniżeli cesarstwo niemieckie. Ze względu 
na to trzeba się starać wszystkimi dozwolonymi środ­
kami, aby przez powiększenie wojska bezpieczeństwo 
cesarstwa zapewnić.

Nowemu parlamentowi zostanie przeto przedło­
żony na nowo plan wojskowy, a dobro państwa wy* 
maga, ażeby tenże plan jak najprędzej przez posłów 
przyjęty został, iżby już w tym roku można zaciągać 
rekrutów podług przepisów nowego prawa. Ażeby 
posłowie mieli czas i wolną głowę do sprawy wojsko­
wej, rząd nie przedłoży im w tej sesyi żadnych innych 
praw do uchwały.

Bardzo ważną rzeczą w całej sprawie jest to, 
zkąd wziąć pieniądze na koszta powiększenia wojska. 
Ja i moi sprzymierzeńcy jesteśmy przekonani, te te 
pieniądze można było wziąć z giełdy, piwa i gorzałki. 
Lecz ciągle jeszcze odbywają się narady o tem, zkądby 
pieniądze wziąć, a nie obciążyć podatkami tych, co je 
płacą.

Wiele pracy i ofiar było potrzeba, aby ufundo­
wać cesarstwo niemieckie. Obowiązkiem naszym jest 
zachować to, cośmy uzyskali. Obowiązek ten spełni­
my, jeżeli będziemy silni, jeżeli będziemy mogli zape­
wnić sobie pokój w Europie. Mam nadzieję, że par­
lament poprze mnie i rząd w tem staraniu.

Idźcie panowie do pracy. Niech was Bóg wspiera 
i niech wam błogosławi. Amen.

Po ukończeniu mewy, wzniesiono okrzyk na cześć 
cesarza.

Potem udali się posłowie do gmachu parlamentu 
i odbyli pierwsze posiedzenie. Najstarszy z posłów, 
poseł Dieden z centrum, zagaił posiedzenie i przewo­
dniczył mu. Najpierw przekonano się, ilu posłów je3t 
obecnych. Było ich 291, więc prawie 100 jeszcze nie 
przybyło, lecz ponieważ jest ich więcej, niż połowa, 
przeto parlament może obradować.

Plan wojskowy drukowany już został posłom 
rozdany, aby się w nim rozpatrzyć mogli.

— W Środę wybrał parlament prezydenta i jego 
zastępców. Prezydentem obrano dawniejszego prezy­
denta, konserwatystę p. Lewetzowa; pierw z\m wice­
prezydentem posła centrowego, p. barona Buola-Beren- 
burg z Baden i; drugim wiceprezydentem liberalistę, p. 
dr. Bürklina. Wybory odbyły się na kartki.

W Piątek zaczęło się pierwsze czytanie, czyli 
pierwsze narady w sprawie wojskowej.

— Posłowie centrowi obrali sobie zarząd i to: 
przewodniczącym hr. Hompesza, jego zastępcą ks. ka­
nonika Beindla, ławnikami pp. Aichbichlera, barona 
Buola Berenburg, Diedena, Fritzena, Horna (z Nysy), 
hr. Galena, Groebera, barona Heeremana, dr. Liebera, 
dr. Lingpnsa, dr. Rintclena, ks. dr. Schaedlera. Zarząd 
centrowy ma się też nad tem zastanowić, czy dwóch 
posłów, ks. Lendera i księcia Arenberga, którzy są za 
wojskiem, do centrum przyjąć.

— Komitet partyi centrowej w B denii wydał 
odezwę do wyborców, w której między innemi tak pi­
sze: »Przewalczyliśmy bój ciężki i pełen znaczenia. 
Centrum utrzymało się we obwale. Wiem się starało 
wszystkimi sposobami, aby centrum pobić. Prze 
dewszystkiem zaś nie brakło takich,

Kto z Bopffl — Bóg z nim!
(4) (Ciąg dalsiy.)

Opatrzywszy ranę, którą strzała Indyaninowi za­
dała w czoło, Hugon ciekawy dowiedzieć się o przy­
czynie co dopiero opisanego wypadku, zapytał go, kto 
właśnie przed chwilą w lesie strzelał.

— Jam strzelał, — odpowiedział na to Indya- 
nin, — i to do tego, któregoś ty trupem położył, alem 
go chybił.

— A gdzież masz twą strzelbę f — pytał dalej 
Hugon. — Widzę tylko, że masz tomahawk i nóż przy 
sobie.

— Kiedy mzraciony w czoło uchodził, — brzmiała 
odpowiedź. — padłem w let-ie przez korzenie drzewa, 
a wtedy zahaczyła mi się strzelba o jednę z gałęzi 
Powstawszy z ziemi, nie miałem już czasu oglądać się 
za bronią.

To powiedziawszy, Tartakan zawrócił się ku la 
som i zniknął w nich po kilku lekkich susach. Zan m 
jeduak Hugon pojąć zdołał, coby powodem tej szyb­
kiej uueczki być mogło, Indianin z uśmiechem zado 
wolenia na ustach stał znowu pr*.ed nim, dzierżąc » 
ręku piękną strzelbę. M mo tak krótkiego choć nie­
zwyczajnego poznania się, Hugon za^rojił go do sie 
bie w gościnę, na co się Konza z największą gotowo­
ścią zgodził.

— Jak myślisz, — zapytał się Hugon wśród dro­
gi, — w ilu dniach gromada Paun<«4w dojdzie do 
brzegu Nemabaku?

— Zamm się księżyc trzy razy ukaże na niebie, 
— rzekł Tartakan, będzie się Paunis kąpał w nurtach 
Nemaha^n. Ale i Bonzowie nie dadzą długo na się

którzy się starali, we własnym obozie 
Zrobić zamięszanie. Smutną to jest rzeczą, 
że niektórzy mężowie, którzy innym powinni byli być 
przykładem stałości, wierności i poświęcenia, dali się 
użyć do sprawy, która im sławy nie przyniosła. Ale 
właśnie ta broń okazała się tępą. Broniliśmy dobra 
ludu i dla tego zwyciężyliśmy.“

— Cesarz Wilhelm wydał 4 Lipca nakaz, jako 
od tego dnia nie wolno wywozić siana, świeżej i su­
szonej trawy, słomy i sieczki z kraju za granicę Za­
kaz ten wydany został z powodu braku paszy dla by­
dła w niektórych okolicach.

Czechy« W miejscowości Strasznicy w Cze­
chach zwołali socyaliści wielkie zebran e ludowe, ale 
nie donieśli o tem policyi. Na zebranie przybyło prze 
szło 500 robotników. Policya rozwiązała zebranie, z 
powodu czego przyszło do krwawych rozruchów po­
między robotnikami a policyą. Większa część robotni­
ków nie chciała się rozejść na wezwanie policyjne i 
stawiła zbrojny opór, rzucając na polieyaatów kamie­
niami i bijąc ich długiemi drągami. Policyanci w obec 
tego dobyli pałaszów i teraz rozpoczęła się zacięta 
walka. Dopiero po kilku godzinach walki robotnicy 
poszli w rozsypkę i zdołano przywrócić jaki taki spo­
kój i porządek. Kilkunastu robotników poraniono dość 
ciężko, około 100 zaś przyaresztowano i uwięziono.

Francyau W Paryżu przyszło między akade­
mikami a policyą tamtejszą do zaburzeń, a to z tej 
przyczyny, że policya za odegranie pewnej niemoralnej 
sztuki ukarała dyrektora i dwie kobiety. Akademicy 
tem podrażnieni zaczęli hsłasować na ulicach, lżyć 
polieyantów i rzucać na nich kamieniami i drągami, 
aż policya wystąpiła zbrojno i rozpędziła młodych za 
paleńt.ów. Nazajutrz powtórzyły się te zaburzenia. 
Do akademików przyłączyły się całe tłumy kupczyków, 
robotników, czeladników, a wszyscy przeciągali przez 
ulice śpiewając i hałasując i wybijając szyby. W koń­
cu zebrano się przed domem dyrektora policyi i za­
częto się nań odgrażać. Dotąd policya zachowywała 
się bardzo względnie, wobec tego jednak dobyła pa­
łaszy i przywróciła porządek, ale tylko na parę go­
dzin. Dnia poprzedniego został jakiś kupczyk nazwi­
skiem Nyże tak silnie zraniony, że w Niedzielę umarł. 
Wprawdzie nikt nie może powiedzieć, kto go tak zra­
nił, ale burzyciele przypisują to oczywiście policyan- 
tom, i to dolało oliwy do ognia. Postanowili oto na złość 
urządzić Nyżemu pogrzeb jakby ja'nemu zasłużonemu i 
wielkiemu mężowi, a ażeby im w tem nie przeszka 
dzano, obsadzili lazaret, w którym zmarł. Tłum bu­
rzycieli udał się nawet przed sejm, ale cofnął się na 
widok odwachu. W Poniedziałek udano się znowu 
przeć sejm, a nie niosąc doń wtargnąć, ponieważ 
ogrodzenie żelazne zamknięto, zaczęto rzucać drobną 
monetą na posłów ukazujących się na schodach, krzy 
cząc przy tem »Panama!“ Wieczorem dnia tego do­
szły zaburzenia do szczytu. Kilka tysięcy ludzi udało 
się na pilicyą, burząc i pustosząc wszystko po drodze 
i zaczęło bombardować kamieniami, aż dyrektor poli­
cyi rozzazuł rozpędzić tłumy. Zaburzenia trwały do 
godziny 3 rano. Rannych zostało podobno 60 poli 
cyantów i okcło 200 uczestników w zaburzeniach. 
Niektóre ulice wyglądają jak w mieście długi czas 
oblężcnem. Dyrektor policyi Loze chce ustąpić, ale 
rząd nie puści go tymczasem.

Rosyau Dwudziestopięcioletni człowiek, daw­
niejszy seminarzysta, nazwiskiem Hyaryntow, chodzą­
cy o krukwiach, przybył w Poniedziałek do naproku- 
rora synodu najwyższej kościelnej osoby po carze, * i

czek' ff, a ślad, który po sebie pozostawią, będzie jak 
ślad, który bawoły na stepach kopytami wyryły.

Wśród rozmowy, w której Hugon, dręczony tro 
ską o los svých najbliższych i najdroższych qcóu, co­
raz mniej brał udziału, postępowali rzeźko naprzód, 
aż wreszcie ukt ;ał się im w dali dym, ula­
tujący z komina, a po!em i chatka. Na widok Hugo­
na, Airalia wybiegła ku mężowi trzymając za rękę ma­
łego Józia, ale w tejże chwili cofnęła się o kilka kro­
ków w tył. Małj Józio miał również strach przed 
obcym, ubranym w derę szkarłatną. Tartakan, które­
mu się synek Hugona od razu bardzo spodobał, zbli­
żył się do niego, wziął go na rękę i usiłował przymu­
laniem się zdobyć sobie jego przychylność, ale nadare­
mno. Im czulej Indyanin się z nim obchodził, tem 
więcej malec krzyczał i płakał i uspokoił się dopiero 
kiedy go ojciec z uśmiechem odebrał z rąk Tartakana,
i oddał matce.

Po chwili wyszedł z chaty także ojciec Hugona, 
a dowiedziawszy się od syna, w jaki sposób poznał 
Indianina, ktúry z nim przyszedł, powitał Konzę ser­
decznie po angr Bsku, — a język ten rozumieją prawie 
wszyscy Bonzowie bez wyjątku, — i zap-osił go pod 
nizką strzechę chaty. Podczas kiedy Amalia w ku­
chence przygotowywała posiłek dla zmęczonych drogą 
mężczyzn, ci zasialłszy za skleconym z grubych desek 
stołem, rozprawiali o poważnych rzeczach i o Pauni- 
sach, ktćrycn dnia tego widz'tli, przyczem Hugon wciąż 
dawał znak' Iadyaninowi, aby milczał, nie chcąc przed­
wczesną wiadomością o grożącem niebezpieczeństwie 
przestraszyć żony i ojca.

W jaskini.
Konza nie zrozumiał, czego Hugon od niego żą­

dał. Zanim go tenże powstrzymać zdołał, Tartakan w 
krótkich, ale dobitnych i nazbyt wyraźnych słowach

Pobiedonoscewa, i domagał się koniecznie rozmowy z 
nim. Skoro się tenże ukazał, Hyacyntow usiłował go 
zabić nożem, ale w tej chwili uchwycił go służący i 
zawarł do osobnego pokojn. Wobec przywołanej po­
licyi nie chciał się początkowo przyznać do zamachu, 
twierdząc że chciał tylko chustkę wydobyć i że przy- 
tem zupełnie przypadkowo wyciągnął także nóż z kie- 
szeni, potem jednak zeznał, że miał zamiar nadproku- 
rora nastraszyć. Śledztwo wytoczono już, ale pewnie 
nowego wiele nie wykaże.

Wiadomości bliższe i dalsze.
Bytoa. Ferye sądowe trwają od 15 Lipca do 15 

Sierpnia. W tym czasie odbywają się terminy tylko 
w tak zwanych sprawach feryjnych, a Lakierni są: 
sprawy karne i áresztu się tyczące, sprawy jarmarczne 
i targowe, spory między wynajmującymi a najemnika­
mi, Bkargi wekslowe, sprawy budownicze, jeżeli chodzi 
o dalsze prowadzenie rozpoczętej budowli, wnioski o 
umieszczenie zaniedbanych dzieci. Na osobny wnio­
sek może także sąd uznać inne sprawy za feryjne, je­
żeli takowe wymagają przyspiestenia.

— W Niedzielę udała się procesya polska z ko­
ścioła Najśw. Maryi Panny do Piekar na odpust. 
Udział wiernych w procesyi był bardzo wielki.

— Zmiany w stanie duchownych. Profescr reli- 
gii katolickiej przy gimnazyum w Bytomiu ks. dr. 
Flóckner został zamianowany radzcą duchownym; ks. 
Rudolf Banner w Walcach dziekanem Gościęcińskim; 
ks. Paweł Bernert, administrator w Dolnych Rydułto­
wach, proboszczem tamże; ks. prob. Manderla z Wielkiej 
Grudyr.. proboszczem w Dziećmiarowie ; ks. kuratus 
F. Tylla w Królewskiej Hucie proboszczem przy ko­
ściele św. Jadwigi tamże. Ks. prob. Franciszek Rich­
ter z Bogacicy objął probostwo w Krzyżownikach.

— W Poniedziałek rano jechał przez ulicę Ko­
lejową wóz z drzewem, a na nim siedział woźnica i 
spał Naraz wóz podskoczył, uderzywszy o kamień, i 
zaspany woźnica spadł na ziemię. Dwa koła prze­
szły przez niego, a obecna wypadkowi publiczność już 
zbiegła się, aby być biedakowi pomocną, ędy wtem 
woźnica wstaje, przeciera sobie oczy, a przekonawszy 
się naocznie, co zaszło, bieży czemprędzej za wozem i 
schwyciwszy lejce, jedzie dalej, jakby nigdy nic. Tylko 
już nie Bpał dalej 1

Królewska Huta, Zarząd policyjny przypomina 
ponownie, iż podług rozBtrzygnień wyższych sądów 
częste sprzedawanie gorących trunków robotnikom mo­
że spo" odować od ięcie koncesyi azynkowania.

Miechawlce. Długie lata grali muzykanci w Nie­
dzielę w naszym kościele, aż się serce śmiało, lecz te­
raz wraz ustali; a powodem do tego miał być pan 
organista, ten sam, który tę kapelę założył i tak da­
leko ją przywiódł. Nie wchodzę w to, jak się sprawa 
cała ma, ale myślę, żeby było najlepszą rzeczą udać 
się do Przewielebnego księdza proboszcza, aby raczył 
muzykę przywrócić. Muzykanci jeszcze teraz są do te­
go gotowi, jeno na was parafianie Miechowscy czekają. 
Weźcie się do dzieła, ale jck najprędzej, a nie puśćcie 
starodawnego, a tak pięknego obyczaju!

Maciejkswice. W blizkcści Maciejkowic trzeba 
było na szynach kolei wątkowa tej przed kilku dniami 
zatrzymać pociąg, ponieważ kierownik lokomotywy, na 
sczęście dość weteśnie, zauważył, iż na Bzynach leżał 
jńkiś niedorostek. Spał on tak twardo, iż go urzę­
dnicy k'lejowi dopiero zbudzić rausioli. Był to, jak

przedstawił zdumionym i przerażonym mieszkańcom 
chaty, co ich najdalej w trzech dniach czeka. Amalia 
przycisnęła do piersi swego jedynaczka, jakby go już 
Paunisowie zabierać chcieli, a stary ojciec spoglądał z 
z obawą na kobietę wnuka, to znowu na Hugona,, 
w którego męzkiem obliczu szukali wszyscy pociesze­
nia, tak potrzebnego w tej chwili. Przekonawszy się, 
że ta niepewność dręcząca gorszą była od jasnego wy- 
tłómaczYma groźnego położenia, Hugon zwrócił się ku 
Konzy z zapytaniem, kiedy zdaniem jego współple- 
mieńcy w tę stronę przybyć zdołają.

— Pokażą się oni nad brzeg>em Nemabaku tak 
szybko jak Paunisowie, — brzmiała odpowiedź, — a!e 
blady człowiek tu zostać nie może. Blady człowiek 
uratował Tartakanowi życie, — Tartakan wie, co jest 
wdzięczność, on uratuje i jego i jego krewnych.

— Tybyś to uczynił? — zawołał ucieszony 
Hugon.

— Tartakan nie mówi na wiatr, — odrzekł spo­
kojnie Konza, — co on przyrzeknie, to dotrzyma 
zawsze.

— Jakżeż my możem walczyć z całą bandą Pau- 
ni8ów, — wtrącił Hugon, potrząsając głową.

— Uszy bladego czlow'okft nie były otwarte, kie­
dy Tartakan mówił, — zauważył Konza. — Kiedy 
Paunisowie kąpać się będą w nurtach Nemabaku, Kon- 
zowie również tu będą. Ale to się stanie dopiero za­
nim księżyc trzy razy na niebo wejdzie. Tymczasem 
musimy się ukryć w jakim wąwozie, w jakiem przepa- 
dlisku, którego i wilk sam nie znajdde. Mógłoby się 
bowiem zdarzyć, że garstka Paunisów wysłana na zwia­
dy prędzej tu zawita, a więc czekać i zwlekać nie 
mamy powodu.

(Ciąg dubly nastąpi).
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twierdzono, czternastoletni syn inwalidy Niewiadom­
skiego, ale co go na szyny zaprowędziło, czy zamiar 
san. obój czy, czy tylko prosta chęć wypoczynku, ni° 
wiedzieć.

Dąb Bardzo nan to ucieszył'», gdy nam nasz 
''rzewielebny ks. kapelan ogłosił z ambony, iż za przy 
^nieniem się Najprzewieleb. Księcia Biskupa nam 
zwony podarowano zostaną. Dziś jednak już trzeci 

miesiąc mija, a dzwony stoją i stoją w kościele. Nikt 
lię jakoś nie stara o wybudowanie dzwonnicy, cboćby 
i drzewa. Włościanie spuszczają się widocznie na 
Kasę kościelną, a może myślą, że ją robotnicy wysta

?ią. Włościanie Dębscy, obudźcie się z tego snu!
dybyście tylko chcieli, toby już w Dębic musiało ina 

szej wyglądać. Starczy was na inne rzeczy, to tern 
kięcej pamiętajcie na to, co służy Bogu na chwałę 1 

Miii ołów. Na Katowickiej szosie znaleziono ze 
szłcgo tygodni^ bez duszy właściciela Jakóba Gorec- 
jkiego z Pietrowic. Będąc w podochoconym stanie, 
spa ił szybko z wysokiego nasypu i wpadł przytrm na 
kamień graniczny. Zderzenie było tak silne, iż śmierć 
nastąpiła na miejscu.

Chrzanowlce. Parobek Walenty Gandera poje- 
chrł pomimo zakazu pławić bonie. Koń, na którym 
parobek siedział, spiął się i przewrócił tak że paro­
bek z niego spadł, a nie umiejąc pływać, utonął. Ra- 
pnek był już daremny, a szkoda parobka, bo był 
prządnym człowiekiem.

Ze St Kotla. We Wrocławiu, daleko od trzody 
swej, zmiuł 1 go Lipca b. r. ks. Franciszek Münzer 
proboszcz Staro Kozielski i dziekan dekanatu Ujezdz- 
kiego, w 70 roku życia. Wracając ze sejmu, do któ­
rego przez 30 lat może posłował, nie móg1 już zdążyć 
io parafii swojej i domu swego, lecz musiał się we 
i\ro ławiu w kuracyą oddać. Tu go też Pan Bóg po 
kilkutygodniowej ciężkiej chorobie do siebie powołał, 
unułun mu było daleko od owieczek swoich umierać; 
zęsto powtarzał prośbę tę, aby go nie zostawić na 

^bcz^źnie, lecz w par fii swej pochować, gdzie przez 
V4 lata najprzód jako administrator, a poteu jako 
jroboszcz iył, modlił uię i pr-cował.

We Wtorek. 4 go Lipca odprowadzono zwłoki 
ego di odpoczynku wiecznego przy wielkim udziale 
rsięży i ludu. Księżna Sławieńcicka posłała przez po­
słańca swego wieniec na grób. 40 kapłanów 
tak z dekanatu jak i z dalszych stron zjechało się, 
r y zgasłego współbrata swego raz jeszcze uczcić i 
urazem uokazać, jak wielkie ich przywiązanie do nie 

?o i miłość. Bo z zacnych roężóir jednym był ks.

franciszek Münzer. Głęboka wiara, miłość prawdy 
sprawiedliwości go odznaczały Przy każdej spo 

.obności bronił prawa kościoła św. i ludu; prawdę 
mówił zawsze i wszędzie, wysokim i mzkim, i to cza- 
l[m ostremi słowy. Ale pod powierzchn ą ostrą ukry­
wało się czułe i dobre serce. To wszyscy uznają, a 
parafianie wiedzą. D wodem najlepszym ich smutek 
serdeczny przy odprowadzaniu zwłok ojca swego du 
ein i wręgo na ostatni odpoczynek; rzewnym płaczem 
napełniali kościół i cmentarz, że już więcej ul cha­
bí go duszp&Jerza swego pomiędzy sc bą widzieć nie 
nr-ją. Pamięć ks. Franciszka Múuzrra będzie zawsze 
trwała w sercach tych, którzy go znali. Niech od o 
czywa w p koju!

Nieime. kie kazanie w kościele miał ks. proboszcz 
•Rzihulka z Kluozów, a polskie przy grobie ks. prob. 
T) • adek ze Zalesia.

Stare Koźle, 4 go Lipca. (Pogrzeb ś. p. ks.

dziekana dünzera). Śmiertelne szczątki ka­
płana nie tylko w duchownych obowiązkach jak naj- 
wi ęcej zasłużonego, złożył śmy dzisiaj do ciemnego 
grobu, bo rwłoki naszego Pnew. ks. proboszcza Fran­
ciszka Mü *zera, który od roku 1849 w naszej więcej 
niż 7200 dusz liczącej pan.fii z największą gorliwością 
pracował. A jakoby jeszcze tej pracy w szerokiej pa­
rafii ewojej dla wybornego ducha nieboszczyka ks. 
Franciszka Münzen było za mato, zacny kaplan pra­
gnął i najwyższym warstwom i jak najszerszemu spó- 
łeczeństwu ludzkiemu swoje wielkie talenta poświęcić. 
Od roku 1859 aż do błogi go zgouu swego pracował 
jako poseł okresu Głubc/ycko K .zielskiego w sejmie 
Berlińskim dla dobra ludu; nie zapomnimy jego mo 
wy w sejmie ani jego zasług w sprawie uregulowania 
Odry i obrony rolnictwa przed powodJomi. Ani na 
tem się n ie ograniczyła czynność śp. ks. Franciszka 
Münzera. Uznając jego wielkie zasługi i zdomośM, 
książęco-bi.»kupi urząd obrał go dziekanem Ujezdzkim, 
mającym pod dozorem probostwa w okresie Kozieł 
skim, Wielko-Strzeleckim i TuszeJ o Gliwickim. Jak 
wielkiej miłości, wielkiego przywiązania i uszanowania 
zmarły jako proboszcz u swych parafian, jako dziekan 
u poddanych współbraci duchownych, jako ooseł sej­
mu u katolików i niekatolików daleko i szeroko do 
znawał, tego dowodem jego d isiejszy pogrzeb. Około 
50 kapłanów, częścią nawet z dalekich strou, stawiło 
się, aby najlepszemu współbratu swemu ostatnią czi ść 
oddać; wielce pocieszając-m był widok prawie wszyst­
kich dziekanów Górnoszląst ch w głębokim smutku 
około trumny ks. dziekana Miiazera stojących. Laicy 
z miast i ze wsi, zastępcy wysokich król. urzędów, 
pierwsi urzędnicy księcia Uiezdzkiego i Raciborskiego, 
zastępcy parlamentu niemieckiego i sejmu pruskiego, 
osoby najwyższych stanów na;zego okresu i okolicz­
nych powiatów brały udział z tysiącami parafi m Staro- 
Kozielskich w ceremoniach pogrzebowych. Ileż było 
łez i płaczu, k:edy po odprawionych godzinkach za 
ztr.ar.ego, Przew. ks. prob. Rzihulka z Klu .ów w nie­
mieckim języku przsmówił do zgromadzenia I Tem go­
rącej modlił śmy się przy następującej mszy św., którą 
Przew. ks. Korsts oty D iadek z U azdu odprawił w 
asystencyi Wiel. ksks. Rychła i Mańki, do Boga za 
duszę ks. dziekana. Po odprawianym kondukcie prie 
niesiono śmiertelne zwłoki śp. ks. Münzera w trumnie 
jak najobficiej owieńczonej ku grobu. Tam ciułemi 
słowami po polsku przemówił Przewiel. s pr bc zez 
Jan Dziadek ze Zalesia, przypominając żywą wiarę ks. 
Münzera, jako i wielką pobożność, głęboką pokorę 
i dobroć serdeczną, oraz wszelkie jego zasługi i opo­
wiadając, jak kapłan ten, który teraz już przeniósł się 
do wieczności, na bojowisku parlainentarnem umarł. 
Wrac&iąc z Périma do domu, musiał dla ciężk ej cho­
roby we Wrocławiu po; ostać i tam go po wielkich 
boleściach śmierć zas* oczyta. Po kilku modlitwach 
zawarł się grób kapłana tek zasłużonego i niezmordo 
wanego bojownika za wolność, prawdę i prawo Tru 
dno, bardzo trudno nam przypadło pożegnanie aię z 
kapłanem tak wyh ujm. N ech odpoczywa w poko­
ju! Światło wiekuiste niaih mu świeci na wieki!

Sprawy towarzystw, zebrania i t. d.
K» rb. W Niedzielę 2 bm odbyło Tow. św. 

Alojzego swe walne pojedzenie. Na tymże był obra 
ny no w) zarząd, i to przewodniczącym Kubas Jan, za 
stęp. ą Koszyk Paweł, kasjerem W^ansowsii Szczepan,

zastępcą Spack Paweł, sekretarzem Kozok Franciszek, 
zastępcą Burzeń ki Ignacy, bibliotekarzem Nowok An­
toni, zastępcą Saternus P!otr, ławnikami Mü’ler Jan i 
Pawlyta. — Prżyszłe posie lżenie Towarzystwa św. 
Alojzego odbędzie się w Niedzielę, dnia 9 Lipca br. ną 
sali p. Spaka o godzinie 5 po południu, na które się 
zaprasza wszystkich członków, ponieważ ważne sprawy 
przyjdą pod obrady. Goście mile widziani.

Katowice. Na ostatniem walnetn zebraniu To­
warzystwa Przemysłowców w Katowicach, postanowio­
no jednomyślnie, ażeby w Niedzielę 9 go Lipca wyru­
szyć wspólnie ze sztandarami z lokalu posiedzeń pana 
Odoja na ulicy Grundurana do ogrodu p. Krystufka. 
Zawiadamiając o tej zmianie programu wszystkie to­
warzystwa, dołączamy u iiiną prośbę, żeby ze sztanda­
rami i odznakami swymi do uświetnienia tego pocho­
du przyczynić się raczyły. Wymarsz z lokalu pana 
Odoja liai tąpi punktualnie o godzinie wpół do 4 po 
południu.

■adaAtmtäta
Srednle-JLaziska p. Mikołowem. W nocy ze Śro­

dy na święto pjotra i Prwła wszczął się w dotąd nie- 
wytłómaczony sposób pożar, który szybkością błyska- 
wcy cały dom drewniany ogarnął. Mieszkańcy pra- 
wio w palących się łóżkach obudzeni ze suu, nie ura­
towali n .: prócz życia. Najdotkliwiej zos ały uszko­
dzone dwie familie komornicze (robotnicy), które 
nie były wcale zabezpieczone, a krwawo zapracowany 
grosz na przednówek w domu przechowywały. Spie­
sząc biednym pogorzelcom z pierwszą pomocą, prze­
konałem się niestety, że siły moje me wystarczą. Zwra­
cam się w.ęc do serc miłosiernych, zwłaszcza Szan. 
Czytelników „K tolika" z gorącą prośbą, aby się do 
ta* szlachetnej sprawy przyczynił., za co już naprzód 
serdecznem »Bóg zapłać“ dziękuję. Ofiary, ohoćby 
maluczkie, proszę nadesłać pód adresem: Oberkapian 
Weltike, Nicolai O. S.

Ks. Weltike, wikary w Mikołowie.
Bytom. Mój syn, Emanuel, 12 lat stary, opuśoił dom i 

do dziś nie powrucił Jeżoliby Mo wiedział, gdiie przebywa, pro­
szę mi o tem niebawem donieść

(Sebastyan Kurowski w Bytomia, W- Błotnica 17 )
Zwraoa się ozytelaikom uwagę na anons firmy Rlohard Ls- 

bram, Berlin C., Seydelstr. 7 k. n_ nstatlej stronie tego numeru 
a miano cne odprzedawąjąoym, jako też większym o. biorcom 1 
karczmarzem. Przy sprzedały cygar udziela on jeszoie osobnego 
rabatu. Publicznośol nadarza się sposodnotó kupionla cygar nilej 
oeny aakupna; każdy może sobie kazać przysłać oennik lub próby.

Poczta Ekspedycyi.
Ktoby z oiytalnlków „Światła1* ohoiał odstąpić Nr. 5. i 6. 

tegoł pisma z roku bieżi^egi, niech się zgłosi do E zapęd. „Kato­
lika Róni oozcśaie upraszamy naszyoh pp. agentów, żeby nam 
powyższe numery jak najryohloj zwrócić raozyli.

Poczta RedakcySn
K. Fr w Nowej wsi. Nio wiedząo, od którego ozaiu 

opłacajś .e i ileśo’e zapłacili, nie podobna nam udzielić stosownej 
rady. Ziaje nam s.ą jednak, że amtuwy m!ał słuszność. Prawo 
powiada: Ci, którzyby w pierwszych 5 lataoh po zaprowadzeniu 
prawa o zabezpieczeniu na starość i słabość (to jest od ii2 Cze.woa 
,8S9j .< tabu, mogą dostać rentę, ale muszą przynajmniej za 47 

tygolnl skłaik. z.piaoió i muslą udowodaió, jak > przez 5 lat przed 
prawem mloil pracę, albo że byli choray, albo w wejsku służyli 
alb i jak S ozss (ale nie więcej jak 4 nllesiąoe w rokuj bez pracy 
byli. Motobvéci.r mogli jeszoze te 6 tygodni przeora" jwać i i lepić 
za nie od ow 'dnie murki do karty k ntowej.

Za ogłoszeni* nie bierze redakcja żadnej odpowiedzlalośel.

♦ M.Koszella, krawiec męzLi
♦ w Bytomiu, ul. Górska 14 (Tarnowitzerstr. 14.)

I poleca się do wykonywania

wszelkich obiorów mązhlch
na każdą porę roka, ręosąo tak za towar, jako i wykonanie 
akuratne i punktualne. Ceny umiarkowane.

Zsrasem poszukuje ucz i który się natyohmlast 
zgłosić może.

Otwarcie sblepo.
Szonowrej pttbliocnoócl *e Zabrza 1 okolicy donoszę 

Jprzejmio, že od 1 go Lipca br. objąłem tu na
mr ulicy Cesarzewicza *W|

te lokale, w których dawniej p. Włtlhelm Boriński interes 
prowadził, 1 zależ lem w nloh (927A
aklad towarów krzennyeh, wina, herbaty, kakao, łakoci, re­
zerwowanej Jarzyny, owoców, konaerwćw, artykułów do prania 

i oświeeenia, farb, oyga:1, tytoniu do palenia i żucia i tabaki; 
prócz tego sp.zodaż piwa bftwarsl go i pojed, w butelkach.

WszystUe lekalo są odnowione 1 dla szan. publiczności wygodnie 
irządzone. Polecając się łaskawym wzg-ędom szan publiczności zo 
Zabrza I okolicy, ręczę na mooy mojej długoletniej praktyki w pior- 
wszcrządnyc 1 składach towarów za najlepsze towary przy na *ać 
szych cenach, skorej usłudze i uprzedzającej grzeoznośol.

Z szacunkiem
Franciszek Bochynek.

r

Otwarcie okładu!
Szanownej p .blicznośsi z Głogówka i okolicy 

donoszę u->rzejm!o, że ra początku Lipca br. otworzyłem na 
ulicy Dworcowej, naprzeciwko poczty (953A

); skład mąki i zboża, f
Prosząc o łaskawe pnparoie mego przedsiębiorstwa ~ 

ręoię, że tylko nąjlepsiy towar po najtaćszyoh cenach 
sprzedawać będę.

Z szacunkiem
Zygfryd. Knocłie.

Nowość!

Figury, krzyże, o 
brązy, kra, lelnlce ró 
żaćoe, książki modlite­
wne, legendy, powieśol i 
pu riastki, BHad i qobJm.
wa wszystkloh artyku 
łów sośoielnjih no ce 
naohfabrycznyob Wszy 
stko w możliwie dobrem 
i najwyborniujsz-m wy­
konaniu a leinak po 
oenzch przestępnych.

(Żaden
tow jarmarczni).

3NT OWOŚĆ !

Matka Boska Piekarska
wo wypuiło neźbio utworiona z masy cięihiej w k&itałcie wielkim 
jato „otiftrz doniowj44 do sawi?sienia i do stania urządzony, 
pierwsze wykonanie artystyczno, pierwszo dzieło przepyszne (prawnie 
z&bezpioczęne). Cena 30 m. franko do wszystkich miejsc w Niem­
czech Zaplata ratami dozwolona. Najstarszy w miejsou interes w 
wszystkich artykułacli religijnych. (kw.A

Katolicka księgarnia
RDWAKll GROSS,

Bytom, ul. Taruowicka 1.

ęMNMUwaDmoaHisms
Wyrób garderoby męzkiej S

podług miary I gotowej. S
Wielb . 'J bór moich rc.msityoh i nsjnowszyoh S 

sztofów, butsliinów i sukien we wsz*)lk'ch gatunkaoh i ko­
lorach. — Tanie ceny. — Stałw i pasowna ro­
bola. — Krawieciwo w mulin domu! ^kn A 

Z szacunkiem
Adam Jończyk, Król. Huta,

I. Ul. Pudierska. I.

Wszystkim, Morzy jeszcze ma­
ją j<wirś żądań ł od mi -,o brata 
ś- p ko. dziekana Michal­
skiego X litpin, donoszę, żeby 
uę do mnie zgłosili aż do 1-g 
S orpma br., ponieważ póź­
niejszych zgłoszeń wcale nie u- 
względnię. Z riuem proszę wszy­
stkich dłużników ś. p. ks. dziekana, 
żeby się do mnie zgłosili. 9MA

Jan Michalski
pupiodzi -id kan.ien ci 

w Siemian wicach

VAioroRiÿ'

każdego rodzaju,
iako to: reumatyzm, oierpienla żo­
łądkowe, ból głowy i zębów, wy 
rzuty, WTzody, róże, skutki pięż 
kie, praoy, pcanienla, rany, cier­
pienia kobiet i dzieci każdego ro­
dzaju, przypadłośoi ciężarny oh i 
karmiącyoh, bolące piersi, jakc 
też wszelkie tu nie nazwane churo 
by li ozy magnotyzmem oodiiennit 

w Niedzielę rano (kw.

Ś»iętochlc«-icach.
Warto surobować , rr. (, F y3 i
bólu zę b ó w

„T*entllę,w która prav. te oudow. 
a zup-łnii nieszkodliwie działa. 
Sprzoi aje się «e fi. po 50 f. W Tar- 
n. Utai hjedynienaskładziewapte- 
«e p. aniołem, w Katowicach w „ptt- 
, b prd orłem p. H Herzbergera i w 
Pyskowicach u p H. Tippi-ra.

•latka
(selterbude) , sst tanio do sprze­
dania u (946A
Kossaka, mistria rieźnlokiego 

w Zj-łężu.

vom 1. Januar 189 i bia 31. De­
zember 1892.

>sUnd an Waaron . «99 89 M 
Werth der Utecsi iea 113 — 
Kassenbestand . . . 177 36 ’ 

Summa ybu,üo M.
Davon ab:

An Veri.arungstosten
und jmiuthe .... 407,65 M
Bleibt Baatsnd . . . ö82 f0

Summa B3i»,zo M 
Pawlowitz, den 4. Juli 1893.
DER VORST NO 

des C«nsnm Vereins
c ' u i'd K Ion. N esgeda.

Walne zebranie
odaędzie się w Pawłowioaoh 
18-go Lipca w lokalu konsu- 
mowym o godz. 6 po połud. Za­
prasza się wszystkich członków, 
gdyż będą przedłożone roozne ra- 
uhunki. 960A

ZARZĄD
Schmidt. Kolon. Niesgoda.

Szanownej publicznoś i z Zb- 
brza, Zaborza i okolioy donoszę 
uprzejmie, że od dziś dnia już przy 
zakupnie za 10 fan. (933A

kartki rabatowe
dąję, i otrzymsią szanowni odblor- 
oy najwy^ozy labat

A. Afagnep,
skład to »aró ? korzennych, krót- 

Mch 1 garderoby
w Zabrzu, uliou Cesarzewioza, 

filia w Zaborzu, B. ul Krugstr.

Ucznia
przyjmie zaraz Franc. Knrc,
mistrz szewski ce-h. w B .. n, u, 
uL Kościelna (Kirohstr.) 13. (kw

I



MEY’s Stoffkragen, Manschetten und Vorh
Bügle, cleiitt il uraMsctatE ¥äscte
ist mit Webstoff überzogen und in Folge dessen 
von Leinenwäsche nicht zu unterscheiden. Jeder 
Kragen kann eine Woche getragen werden, wird 
nach dem Gebrauch weggeworfen und kostet kaum 

das W asehl ihn eines leinenen.

Yorräthlg in Uentheu bei:
Max Immerwahr, Papierhlg.; Eduard Gross, Buchhandlung; 
in Lipine bei Faul ßleger, Buchhandlung.

Parcelacya.
Folwark Białfdwór w powiecie Koźmiń­

skim, 4 kilom, od miasta p wiatowego Koźmin (stacya 
kolei Oleśnioko-Gnieźnieńskiej) w obszarze ca. 500 mor­
gów, ziemie przeważnie pszenne, systematycznie wydre­
nowane, z kompletnymi zasiewami, budynkami i inwen­
tarzem roboczym, jest w całości lub w parcelach jako

włości rentowe
do nabycia.

Wszelkich bliższych wiadomości i warunków 
ndziela (kw.

Bank Ziemski w Poznaniu.

7.
J. Jnretzka,

Bytom G.-Szl., ulica Dyngos Nr.
Fabryka schodów

z kutego żelaza i maszyn gospodarczych.
Wszelkie reparacye a maszyn gospodarczych wyki nrje się 

szybko, tanio i w jaknajlepszym stanie, llloebarnle można 
kałdego czasu wypożyczyć do użytku, a to po bardzo umiarko- 
kowanc] oenle. (kwA

Kafalel gospodyni polecono!

Wełna orłowa do robienia pończoch
(prawnie nastrzeiona) z najlepszej 1 najmocniejszej wrłny czesanej

Niedościgniona w trwałości!
Niedościgniona w miękkości i poi* kn ! 
Niedościgniona w piękności 1 prawdziwości 

kolorów, MB2921
W pranłn 

nie wstępująca 
i nie pilśniąca 

się!
Tylko prawdziwa, » zeń przepaski na

pasm trufc, odbity znak orła nośną 1
— W 4 rozmaitych gatunkach
Do nabycia w wszystkich większych iHauach detalicznych Niemiec 

1 zagranioy po oena-h na przepaskach wydrukowanych.

Nawet dla 
nsjwybredniej 

szych nóg mila 
do ożywania!

kłębkach i nagłówki

Wybierzcie
najlepsze i najtańsze

źródło zakupna garderoby męzkiej, 
chłopięciej i dziecięcej.

Takowe niewątpliwie jest w (kw.
Józefa «locira filii

w Król. Hucie, ul. Cesarska 5.

J. Biedermann jr. w Laorahnele
sprzedaje debrze i tanio : kaszsmir, pod ójnle szeroki od 40 fen., szto- 
fy na spodniotki od 25 fen., debra £ ub* kuozbaja (fris) od 65 fen., 
katan od 20 fen., barohan na suknie od 30 fen, poszwy od 20 fen., 
dobre płócienne poszwy od 30 fen., wsypy od 25 fen., płótno na 
zapaski od 35 fon., wielkie modre zapaski od 50 fen., firanki od 
15 fen., chodniki od 15 fen., adamaszek od 30 fen, adamaszek 3 
łokcie szeroki od 80 fen., ręczniki od 15 fen, wielkie obrusy od 
1,50 m., chusty tybetowe od 1 mrk, ohustki do zarzucania na sie­
gle od 5 mrk. Garderoba: Wielkie ubrania sztofowe od 12 
mrk., ubránil dln dzieci od 2 mrk., ubrania z n: afery i od 1,60 mr.

Wielka w^przedażj
Ponieważ skład mój przenoszę, sprzedaję cały 

zapas _ (kw.A
gotowej garde "oby męzkiej, paletotów 

i garderoby dla dzieci
po bardzo zniżonych cenach.

S. EISNER w Katowicach,
ul. Grundmanua.

Skład Iow. manufaMrowj eh płótna 1 konfekeyl męzkiej 
M. Grabowskiego w Katowicach, Rynek 5, 

je daje każdemu odbiorcy, za jakąbądź sumę tenże kupi, kslą- 
B teczkę oszczędności w rabatach, a zaoszczędzoną sumę wy- 

<0 płaoi w gotówce na iyozenle każdego czasu. Nieoh więo 
e nikt nie omieszka swych potrzeb w katanach, płótnie, bar 
c chanach, sztofaoh na suknie, wielkich i małych ohustaoh 
S do zarauoenia, jako też w kenfek yi męzkiej p kryó u mnie, 
£ gdyż uprasza się każdego, aby przy nie wielkich pienią]zaoh 
E mógł wielo zakupić, a oprócz tego przyszedł w posiadanie bez- 
W płatnej książeczki oszczędności

M. Grabo shi, Katowioe, Rynek nr. 5.

Bilanz
für das Jahr 1892/t3.

Ein tauf von Waare i 3513,40 M 
Verkauf , , 3985,17 .
Gewinn.................... 471,67 „
Kostenaufwand . - 381.67 .

Reiner Gewinn au,— ja 
mit denen ein Theii der Schulden 
dns Consuma gedeokt wurde. 4 
Mitglieder gestorben, demnaoh blei­
ben für jl_ Jahr 1893 noch 93 
Fürstl. Janko»Iti, den 4. 7. 1893.

Der Vorstand
Albert Lukasek Job. C*ernetzť

Brunona Bothe’go
drogerya „Wlhtorja“

przy Koźlu w rynka 
naprzeoiw odwacbu głównego 
poleca po jak najtańszych ce- 
naoh wszystkie towary »- 
ptekarskie: medy o 
herbaty, krople, ma> 
śol, pli stry, bandaże, 
srozki, medyc. wina 
węgierek. e, proszek 
na owady, wszystkie 
środki przecz* wzG ją* 
ce powietrze lid, (.926

Świece woskowe,
torby szkolno,
kufry podróżne,

deski do prania,
wszelkie (kw.

artykuły do prania.

i. A. Adamietz,
Bytom G.-Szl., rynek Fryderyks 

Wilhelm* (RMt.icbuleY

Gfaoaląsli bazar sntien
w Bottr« ple

blisko urzędu poilcyjnogc 
sprzedaje ubiory da panów, dzies 
i robotników po bajecznie tanich 
c‘ naoh, na co moim rodakom 
zv r.'can iwagę. (kw A

Jan Nocińśki.

Śmierć szczurom
(Felix Immlseh, Deiltzieb) 

jest najlepszym środkiem, aby 
szoiury 1 myszy szyb.o 1 pe 
wygub 6. Nieszkodliwe dla ludzi 
i zwierząt domowych. Kupló 
można w paozkaoh po 50 fen. 1 
1 mrk. w aptece Barbary 
w Zeborzu. (kw.A

Do rzetelnego i taniego wyko­
nania (912A
robót szklarskich

przy budowlach
pole się
H. JauMChawska, wdowa

Zabrze G.-Szl. ulica Cesarzewloza.

6500 mórg
przeważnie buraczanej i 
pszennej ziemi ma być za­
raz rozparcelowane na do­
bra rentowe. Bliższych wia- 
d mości udzieli (860A 

Fr. Xažmiurczak, kowal, 
Bytom, Pikermdhlestr. 10.

Bobra Maili n przy .L ło- 
dii ł*«in i DCh tdłość Szn- 
nowlcs w Rijiiiuo mają z st-O
rczprz dane jako

włości rentowe.
(953A

Zgłoszenia przyj - uje
RABE

w ramk w Wło-lzisławiu

» uczni
przyjm e zaraz 951\

Mateusz Janoszka
mistiz kowalsk- 

w Szobioszowicach.

Od 3-g > Lipca br. znajduje się nasze bPuPO w 
domu, nale' ł~ym dawniej tajnemu radzcy p. dr. Heer, 
a teraz mistrzowi mularskiemu p. Piontek (95bA
w Bytomiu, na ulicy Dyngos *4r. 39.

niedaleko od bulwaru.
Dr. Stepłian, Malorny,

adwokat. adwokat.

Dalmatfúskie wina
z z i ■ a___ _________ I___ U nn Rrnlmnożące krew, łagodne, jędrne i czyste dla cierpiących na brak krwi 

I na żołądek, polmone przez lekarzy, ma na składzie w wybornych 
gatunkach (kw.A2

aptelsa w Llplnacłi
Jepzw Kukutsch- ______

Przeniesienie składu!
Frtrnosząo mój

skład zegar­
ków I towa­
rów złotych t 
■rebrnycb z
Bytomia do Kl- 
towlc, ul. Fryde­

ryka"^!. polecam szanownym od 
biorcom 1 publiczności z Katowic 
1 okolicy mój skład łaskawemu 
uwzględnieniu. Jak zawBze sprze­
daję 1 teraz za gotówkę lub za­
płatę ratami. Złote 1 srebrne ze­
garki męzkie 1 damskie, łań­
cuszki, zegary ścienne, regula­
tory, budziki z werkiem do gry, 
pierścionki dla panów I pań, 
pierścionki ślubne podług mia­
ry, zansznlezkl złoto, zrebrne a 
koralami * ri «menai, d ameu­
tant 1 naśladowaneml, brylanta­
mi, naszyjniki, bransolety Itd 
obrazy i ramki zwierciadlane

Schmidt
kwA zega.m.strr

Dla dobra ludzkości!
Dotyohezaa ani trochę nie os. % dę­
to Stare i h( roby nóg, przesta 
rnłriwrr -dy żj ł olędwnych (kramf- 
ader), długoletnie liszaje, przest° 
rzałe choroby płciowe leczę grun­
townie i bez boieścl pod piśmie.- 
ną gwaiancyą po taniej cenie. Piś 
miennie z tym samym -kutal irr 
Fraiu Jekel, Wrocław, ulic* 
Neudorf 3. (E B 37. 39.

Polecam mój wieli! 
w ybór regulatorów, 
zegarów ścień- 
|nych i budzików, 
- ïbTii cylindrów

___ z brzegiem złotym od
12 ma. łańcuszki niklowe 
od 1 mk., jako teł okład do­
branych towarów w złocie 
n. p. kolczyki, bronzki, 
krzyżyki ltp. po najtańszych 
oenaeh. Beparacye wyko­
nuje porządnie, tanio i 
dobrze pod gwarancyą.

E. Markefka, zegarmistrz,
Mlechowtce,

W domu stolarza p. Grabowskiego.

Każdy palący
podkopuje swoje zdrowie, jeżeli 
skiupu Utnie nie unika wssania ja 
dowityoh soków tytonia przy nr 
enii fajki lub oygara Jedyną 

ochroną przed zatruciem nlko 
tyny jest

Bjinr“1* Berek’a fajka zdro­
wotna, której nie potrzebno ni­

gdy ezyselć.

Elepiclie fajki domowe
z lorką polisa idrową:

N. 14 ok. 100 om. długie sit. 3 m.
z prawdz pacho wKłówką:

N. 12 ok. 70 cm. długie sit 4 m. 
„ 8 „ 90 „ „ ,5 „

88 „ 500 „ „ 6

Krótkie f ,]b:
8«tuka 2, 2*/a 3, 3l/a, 4—8 mrk. 
Ryszarda Berek’a prawem ochro-

tytonie sdrowia
odznaczają się miano- icie przyj* 
mnym smakiem 1 tog -tnością. funt 
po 1, lł/a, 2, 2ł/s, 3 marki. Wy­
syłka za zalicz, lub pop. z. nadesł 
pieniędzy, porto się obliczu Przy 
«amóWleniach w ilości 10 mares 
przesyika darmo przez jedynego 
fabrykanta

L Fleiselrnann Nachf.
40, Buhla i. Th. 

Szczególny cennik z obrazkami na 
życzenie zupełnie bezpłatnie, Od­
przedał aiący wszędzie pożądań'.

Postukuję natychmiast 5 aj 6 
idatnycb (955A

szleperfiw.
JERZY POBEŁLO

p; zeasiębiorca budowniczy 
Bytom, szosa Mieehowioka nr. 12.

Karol Kiełtyka
w Bogucioach p. Ka'owloaml 
ma na składzie w wielkiej ilości 
małe obrazki Matki Ba kiej Bo- 
guclekiej, łaskami słynącej z mo­
dlitwą: Ucieczko grzesznyi h itd. 
jO 5 fen. Żywot św. Franciszka 
Serafickiego pn 70 fen. Kalen- 
dara tercyarskl na rok bi żąoy 
po 30 fen. Handlarzom ud delà 
się "doowiednl rabat______'866A

Wodną pncblmę
także w wysokim atepnln, nawet 
już odpuazczaną, usuwa bez bólu 
i niebezpieczeństwa mój doświad­
czony, nieszkodliwy środek. Wiad. 
za nadesłaniem znaczka 10 fen 
Hrni Weber w Szczecinie 

St-ttlnY (E F *6620

Wprost sprowadzono
wina wprsp
można dostać n (M 2998.,

Jędrzeja Kryska
w Ru lile G-S-l

Jak się dziecko karmił 
jkże u mego drugiego syn« 

okazał s'ę Pański pokarm dl* 
dzieci *) bardzo skutecznym 
Wyc.) Emil Boreherdt Lie­

ben. kw A
*j Tlmpego pokarm dla dzieci 
w pac-kaob io 70 i 150 fen., 
można dostać u 
Alb. BItttka w Bytomiu

Cementowe plarr nz 
dachy D.B.P.49238 
najlepsze 1 najtań­
szy mater j “ do po­
krywania daohów. 
wyrabia w różnych 
koloraoh (kw 

A. Kapat, 
Bytom G.-Szl

40,000; 30,000
20,000; 15,000 gald»nów Itd 

Kslążeeo-melnlngskle loty 
roczm« 4 ciągnień., listy darmo 
Przyszłe ciągnienie 1 Sierpnia 

Każdy los wygrywa. 
Losy ta sprzedaję za miesięczne 
raty 3 m., poiteryum 20 ien 
Łozy tureckie za mleslęozne 
raty 6 m., rocznie 6 clągnnń. 
Przyszłe ciągnienie 1 Sierpnia. 
>łó* ne wygrane: 600,000 fr 
Każdy los wygrywa 18 i mr* 
Prem. losy miasta Aog burga 
za miesięczne raty 3 marki 
4 olągnienia rocznie, przyBzb 

c.ągmenle 1-go Sierpnia 
Każdy łon wygrywa.

O zamówi ma proszę zaraz
J. Scholl,

interes bankowy, 
Berlin, Nieder Sohönhausen 

Powyższe losy można takż- 
ic aó kupić w mej agenturze. 
Koebmanna w W. łn^wiu. I

Z , afeg.j niezanc negu 908

palacza
ob"zn i pgo z przyrządem u łoo- 
karni, który zarazem musi cb ąć 
trał polną i nudzor nad ludźmi, 

jjszukajc się zaraz przy dotron 
mycie i deputaoie. Osobiste przed- 
tawlenis się roń ic« ■ e.

Dom: Zalesie
powiat W Str elechi G Szląsk

Kowala
J*tn< go i na r-iem ośle się zna- 
ącego poszukuje przy dobre i my­

cie i depntaole od 1-go Paź bier­
nika br. (949A
Książęcy zarząd ekonomiczny

» Koszęcinie G Sri
Poszukuje ait lilta zdatufch

wyciągaczy
(V rslrer-ocr)

do żelaza sztabowego za dobrym 
zarobkiem. Zgłosić się należy pod 
087 A do eksped. „Katoni

a?a»tf»*»»f«asasnfLO -...... — A-Osiedliłem się w Nyaió! 
jako V959A,

specyalista '
iicłiirngiii .
11 (skrzywień. 1 nieprawidłowość 

ciał*)! otworzyłem klinikę chi-1 
< i rurgiozną razem z ingtytntem ]
( i leozer' i garbstyoh 1 potwn , 

rów gimnastyką 1 masażem i .
Dr. Franc. Nissen |

daw I. ary stent król. ohïru< ( 
akadem. kliniki p prof, vor 

Bramznna w Hall n/8. J 
Przyjmuję ohorych:( 

J[od 9—ll’/i przed poł i cd'
-1 godt. 3—4 po poł. Mieszka- , 

nie I klinika, ni. Dwarco- 
' I nń 3 (Bahnhof- visse 2).

Pomleszkainie moje z 'Zjdujo się
teraz nz a68A
ulicy Poprzecznej
nłącienie z ul. Jana i Scdańs-ą)

Dr. Edward Preiss,
specjalista dla chorób 

kobiecych i aknszerst ira
w Ksłowiowoh.

Od 1 Upea znajduje się po­
mieszkanie moje u pana Oeglar> 
sklegn, nl. Ceiarzewicui 
Nr. 83. Kronprinzen tr . (936A 

Król. Huta d. 28 Czerwca 18.13.

Dr, Riedel,
lekarz ptaktyczny.

Od 1 Lipca br. mienzeam u
mistrza krawteekiego p Józef., 
Czernika naprzeciwko kcśoiołr

Dr. Haegele, id« ar :
9ł2A) w L-śnicr.

Ob;edllłem się tutaj jako

konowal
(T h i e r a r z t) 

i miesikam na ulloy 
wej 4 Gcrlobtastr.)
Max Schmeyv

J konuwat praktyozny, Bytom

Sądo- m 
664A jj

Móntz Hanun,
rMarbneuklreben l/S. 
Ni .lepsze i najtańsze 

i źródło zakupna In? 
strnme-tów mn_j a- 

r nyeh 1 strón wszelkie­
go rodzajn. 

bpecyalność: cytry.
Cennik darmo ML2247

ZYSK.
Oferta korzystna dl* handlarzy, 

odpriedawaczy, oberż Fstów 1 lcdzl 
prywatnyob. Spr edąję ty lko oy­
gara z najwytorniejszrgo, czystego 
tytonia, za oo gwarantuję I dla 
trgo nie można ioh uważać jako 
towar podły. Próby przesyłani 
każdemu za wolnem portorjum.

Za 100 aztn t 
Sumatra-cygaro 2,50 mk_ Im­

porta, łagodne i wybo-ne 3,25 m., 
Cosa moooe i delikatne 3.90 mk., 
Aqnila, Bokfason arom. 4,20 mk., 
Pau» no, Sumatra z ibi 1. 4,80 
M igtóokchen. speoyalnośó wybór. 
5,00 mrk., Yiotoria I. wyky.4-. 
wfeitle 7,20 mrk, Ejht Havanna, ' 
wyborny gatunek 6,50 mrk.

Cennik darmo I franko. 
Niepodobąjące się ; choćby ua- 

poo*. pudeł.) przyjmuje 1 zamie­
nia się. Za zalioz. albo po i-ied. 
nadesł. pieniędzy. Odprzedawacze 
i zastępcy wszędzie pod korzyst. 
warui i.nmi poszukiwani. EB 035 
R.Łebram, BeilinC.. Seydeictr. 7k.

Do budowania
poljcmn żelazne szyny, podciągi, 
platy, plese 1 rnsata, gwoździe
we wszelkich gatun'* h, zamki, 
klamry itd. jako też papę na 
daeh, zmołę I blaehę c ikoną 
po cenacń fabrycznych. Z - goto­
we pr-kryoia grat" n; 10 lat.

Emanuel Kozak
Br Ag 1 /7 w M kotu'vip

P. rządni rob rtm.y u>j ; cutaj

doky kwater
Im Tylusze&f Lipiny

naprze ii v ko obe żv S j-i ronią.
Ubiu wyrsąuzu ą K arae 

Pohl, odwołuję 1 przeprasza j ją. 
bo to było zmyślone S67A

E. Sch. Jo. 6r.
0F Stanowisko ctr* ma t »tay

«sędzię uarmo Zrdoć kartą puc lt. 
Steifen AuswuhtC r.c- Barfen W2.

rcznoa i
z dobrem Wj ka.tat .cmuin szkól- 
nem poszukuje zaraz do swego skła­
du tof arów korzenny oh i kiótkich 

C. Kołodziej w Litinách’

Bedaktor cdpow.^działaj; Jan Eckert n Bytomiu - Cicionkiue^ drakami „Katolika“ w Bytomiu. — Nakładem L. Radxiejewtóiej w Bytomiu
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